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Jak postępują prace nad projektem?
Wszystko idzie zgodnie z harmonogramem. 
Zima, póki co, nam nie przeszkadza. Ostatnio 
udało nam się w program inwestycyjny włączyć 
Gilowice, więc w każdej już gminie uczestniczą-
cej w projekcie prace � zycznie trwają.

Jaki był ten rok dla projektu?
Mijający rok był o tyle trudny, że zakontraktowa-
liśmy w nim najwięcej inwestycji, a równolegle 
trwały prace rozpoczęte już wcześniej. To wszyst-
ko sprawiło, że mieliśmy bardzo dużo pracy, 
Ale mamy już wykonane ponad 550 km sieci 
kanalizacyjnej. Jeszcze lepiej jest z budową 
wodociągów. Mamy już ponad stukilometrową 
sieć. Tym samym inżynierowie i ekipy budowla-
ne wykonały cały plan inwestycji wodociągowej 
prawie w 57%. To bardzo dobry wynik. Myślę, że 
w skali kraju w ciągu dwóch lat nikt tyle nie wy-
budował. Mając możliwość realizacji projektu do 
2013 plus dwa lata na zgłaszanie wad, widzimy, 
że mamy nadwyżkę czasu. To bardzo ważne, bo 
Unia niechętnie zgadza się na wydłużanie czasu 
projektów. Polska też jest zadowolona, bo dzięki 
temu że inwestycje przebiegają sprawnie może 
starać się o większe środki z unijnego budżetu. 
Myślę, że dzięki naszej inwestycji też dorzuciliśmy 
do tego jakąś cegiełkę.

Jeśli już jesteśmy przy funduszach, to nie 
sposób nie zauważyć, że również gminy 
dzięki uczestnictwu w projekcie mogą się 
pochwalić dobrym wynikiem w pozyskiwa-
niu unijnych pieniędzy.

Siedem naszych gmin chwali się wysokimi po-
zycjami w rankingach pozyskiwania środków. 
Wszystko dlatego, że w tym roku twórcy ran-
kingów zdecydowali, że również te pieniądze, 
które gminy pozyskują przez inne organizacje, 
takie jak nasza, również są wliczane. Jeśli ten 
projekt to jest prawie 800 mln zł netto, to musi 
to mieć swoje przełożenie.

Wybory samorządowe miały wpływ na dzia-
łalność związku?
Równocześnie z kadencjami wójtów kończy 
się kadencja w Związku Międzygminnym ds. 
Ekologii. Burmistrz i wójtowie są członkami 
Zgromadzenia ZMGE, więc teraz po wyborach 
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Czas na małe
podsumowanie

zmieniło nam się trzech członków Zgromadze-
nia. Końcem grudnia będziemy też wybierać 
nowy Zarząd Związku.

Jakie plany na nadchodzący rok?
W 2011 roku planujemy zamknąć wszystkie 
przetargi oraz dokończyć prace związane z roz-
wiązaniami instytucjonalnymi. Chcielibyśmy, 
aby na koniec 2011 roku na terenie objętym 
naszym projektem działały dwie nowoczesne 
spółki operatorskie, świadczące bardzo dobrze 
usługi. Obecnie ten proces już się rozpoczyna.

Da się określić ile kilometrów uda się wyko-
nać na koniec 2011 roku?
Przyjmując dotychczasowe tempo, myślę, że 
łącznie 800 km będziemy mieć już zrobione 
plus wodociągi. Wtedy do zrobienia w ciągu 
trzech zostanie nam 300-400 km.

Jest Pan spokojny o to, czy po zakończeniu 
inwestycji uda się odnotować efekt ekolo-
giczny w postaci czystszych wód?
Owszem, choć tego baliśmy się najbardziej. 
Ten efekt zależy bowiem od tego, w jakim za-
kresie mieszkańcy zechcą uczestniczyć w tym 
projekcie. To przerosło nasze oczekiwania, bo 
wniosków o przyłączenie jest więcej niż zakła-
daliśmy w projekcie. Każdy chce skorzystać, 
bo podłączamy mieszkańców aż do samego 
domu. Dzięki temu ma przyłączenie do sieci 
dużo taniej. Efekt ekologiczny już został osią-
gnięty. Rzeczowy również w postaci istniejącej 
już infrastruktury.

Serdeczne życzenia 
wielu radosnych doznań 

z okazji Świąt Bożego Narodzenia 
oraz wszystkiego co najlepsze 

w każdym dniu 
nadchodzącego Nowego Roku

składa mieszkańcom Żywiecczyzny 
Zarząd Związku Międzygminnego 

ds. Ekologii w Żywcu

Prace w Rajczy.Janusz Michałek


